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Demonstracya młodzieży akademickiej.
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Wiedeńska przestroga. {Rokowania froansowe polsko-czeskie na uKOńczeniK
Ulica dawnej stolicy a.ustrya<±te' były w o 

statnidi dniach -widownią źywiaiowcgkj gnj-ywu 
ludzi pracy, którzy lopr-ot^cwdzeni do ostatniej 
rozpaczy, atenu łowaii wtete bogactwem praeła- 
óowanych sklepów, pierwszorzędnych ho te i i t. d. 
Ne znak protestu przeciw orgiom spekulacyjnym 
tak waiuciarzy, jak pasterzy towarowych, sta
nęły wszystkie przedsiębiorstwa i fabryki, a i; i?a 
n iasta  zaległy i tumy, -'protestujące przeciw uro- 
żyżaie i tuczeniu się spekulantów sra nędzy spo" 
łeczeństwc ^

Jak jfotężmy był ogrom goryczy, sugromaózo- 
any w duszach cjranonstrującyeh mas, świadczą 
rozmiary rozruchów, tak niezwykłych w Wiedniu. 
Kto zna wysoki poztosn umysłowy- robotnika wie
deńskiego, ten. zrozumie, źe nie jakiś frazes dema
gogiczny. ale tragedya życic pchnęła go dr.' chwy
cenia się rozpaczmych środków' obrony. A pa
miętać trzeba. że admini- teteeya państwu wa czy 
yromoa w tein najuboższem państwie óuropej- 
skism jest nfedaściąpionym wzorem dla naszych 
■stosunków, że tam nie szczędzono ofiar, aby ogó
łowi Apołócseństwa umożliwić życie. Jak dosfco'.. 
naią musiała lani być cowa maszyna państwowa, 
świadczy wysoki do niedawna Irurs korouy austr._ 
iiiemieddej w stosunku do smriCi fptilsltóej, a  je
szcze dziś giełdy światowe niewiele wyżej cenią 
Warszawę -od Wiednia. *

, Wypadki witotenskte niech będą OłjtrseżHii-sn 
oia tych, którzy egoizm klas posiaaafących sta
wiają wyżej nad dobro publiczne'i -państwowe.

A 'w Polsce czyni się wszystko, aby witafeń-S 
skie echo odbito się jeszcze rozleglej i dosadniej. 
Obol. bbwHsa niebywałej drożyzny życia, rozwiń 
ńf coraz groźniej klęsswi bezrobocia, która na 
wszystkich ziemiach polskich wyrzuca z warszts j 
tów i fabryk tysiące łudzi pnaey. NRtylte) w wici- ( 
kich śrouowto .eh prztm /stowych b. Kongresów j 
ki, ate i tu we Lwowie mnożą się zastępy hictei 
daremnie jtoszukujących ipracy. W  pretimyśle drze-| 
wny/p, metalowym, szewskim, chemicznym zastej 
■przyjmuje zatrważające rozmiary. Q podobnym* 
stanie donoszą z prowipcyi, a  zagłębie naftowe 
uczy juz na tysiące bezrobotnych.

Wielokrotnie już stwierdzsmesu zostało, że 
przemysłowcy sztucznie wywołują bezroix eto' oby 
tę klęskę wyzyskać d a  obniżenia płac, przezwy
ciężyć tamiej korzystną tenjwfcturę, podtrzymać 
wysokie ceny towarów i wymusić na rządzie no. 
>ro feoneesye i przywileje. v -1

Jak dotąd raaci 'de w y k lą ł ,  aby unuał 
stanąć na wysokości zadania i jeśli f ik  dalej 
pójdzie, klęska bezroboocja przemieni się w Skat 
lasłrdfę, wobec‘której wypadk1' wiedeńskie oka
żą sig niewinną zsCbaw^ką. A katastrofa mozc 
być te n  wl-dcsza gdy zam iast' tprzociwdziała,- 
nia środków- zaradczych, ministrowie i Sejm 
będą )vysilać <śm mózgi nad obmyślaniem co, 
raz ostrzejszych ustaw wyjątkem ych. które za- 
roias pracy otwierają widoki i&twśejsaeg© do. 
stania się do kryminału. &

A rezultaty kapitalistycznej gesjwdarki m ają 
być ukoronowarK tern, że rząd zmierza systema
tycznie do tego, aby ludności odebrać i dach 
nad głową, bo nie tylko nie buduje się domów.

WARSZAWA. 5. grudnia. (Bib) Biuro pra
sowe m inisterstwa sp raw ‘ ziigrmiicziiych komu
nikuje: Pelegacya czesko- słowacka dla kon- 
wencyi finansowej, podała dziś telegraficznie do 
Pragi ‘'następujące"'' sprawozdanie o przebiegu 
obrad:

W ciągu dotychczasowych pertraktacyi za
kończono siefinity\vni| rokowania dotyczące u- 
mowy w jfzedmłocie otusteorinego wydania de 
pozy tów', urnowy o zapobieżeniu podwójnemu 
opodatkowaniu, oraz umowy ó zawieszeniu spo
rów dotyczącycJi .fedbomnązań w starych koro- 
n acn . ■

Celem przygotowania, ostatecznego rozwikła.

nia sprawy zobowiązań i wierzytelności w da 
wnych koronach austryackn- węg% skićh, po- 
słanowiono by jak najprędze w obu państwach 
wierzytelności i zobowiązania zostały konsfcry 
bowane.

 ̂ W. sprawie iikwidacyi śląskich funduszów 
krajowych ustalono zasady, dalszego postępu 
wajda pn:y’ pertrakwoyacn, niektóre zaś kwe„- 
tye związane z  rozdziałem majątku na śląsfcu* 
definitywnie unormowano1 \V sprawach śląskich 
zakładów 'etndsyjnych zastrzegło sobie poisklft 
ministerstw^ skarbu 'iia  zajęcia stanow iska, ter- 
min do koder b. xf

K l ą s k a  H i s z p a n i i  w  f l R a r o k k o #
PAR 12. 5 XII. (oat.). W . B. K. Sp«cyąlny 

sprawozdawca w.Toiąr»isj;a a; isujc straw ną ka
tastrofę w- Riff. Tyaiąu# iołnieray hiszpańskich 
wyisoriiowano, tysiące wzięto do nie woli. Człon
kowie sztabu generalnego popełnili samobójstwo, 
aby nie wpaść żywcem w ręce okrutnego wro- 
<?a. Generał Nayarro został pojmany. Nie odna
leziono zwłok głównodowodzącego generała 
Sylwestra, który rzekomo m iał popełnić samo
bójstwo Lj i

Nowemu hiszponśktdniu Storpusowi f&Spe&y, 
eyjaemu w ,siłe 140.000 żołnierzy udało się do
piero ter.az owładnąć miejscowością R a t Medua, 
20 tac. od Mdiii, i w ten sposób odciążyć Me lii ę.

. v -•**.— , 
PARYŻ, &. n :  fPMi.f. W. U K: W Mdiii, 

Madrycie i całej Hiszpanii przygotowana są ma- 
mfsstecyo, aby wezwać rząd do przyśpfe»z«flia

atecyi oderr uwotnRnir jeńców Abdul Keritm. -  
\ Z ALłmcemaj ‘ tonoszą,. że sytuacya ppjmanyc 
i żołnierzy hLzpanskich siaje się z każdyT.̂ . dn!'a 
Jjpoważntejsza. M a u r o w ie  r o z s t r z e l a l i  w ja  
lu  j e ń c ó w  i greżą wympirttówaniwn wszys, 
kich, jeżeli lotnicy hiszpańscy będą bombardował 
ich namioty. ,,, v

Do Madrytu przybyła deŁegacyn żoti oficerek 
i 2»mierzy i wezwała rząd do poczynienia ener. 
giczsaych kroków oelem uwolnienia ich mężów.

Abtiul Kerim polecii donieść rządowi hisz
pańskiemu, iż k a ż e  p o z a b i j a ć  b e z  l i t o ś c i  
w s z y s t k i c h  j e ń c ó w  h i s z p a ń s k i c h ,  jer 
ż e l i  w o j s k a  h i s z p a ń s k i e  p r z e k r o c z ?  
r z e k ę  K e rf-

W  Madrycie odbyła się dtzi? wjelfea nwieifesta. 
cya. Na ulicach miasta od trzech dni przeciągaj 3 
patrole wojskowe.

Bezskuteczne laDiegi nlem. o pużyczke i  AugliL
LOI*fDYN, 5 XII. (Pat.). „ Daily Telegragraph** Jey będą prosić o m oratoryum. ,  W est min ster 

donosi, że rokowania Ratheuaua o pożyczkę dla I Ga żela' potwierdza to doniesienie i zaznacza, i# 
Niemiec nie powiodły się, wskutek czego Niem- j położenie jest bardzo krytyczne.

S t f o b i l i z f i c y a  m a r k i  p u i i i i i e j .
WARSZAWA, 5* XII. (Pat.) „Przegląd W ie

czorny* pori-je: Dzień 7 października br. był
sdoj; się dniem zasadniczym dla waluty pol
skiej. Od dały tej bowiem rozpoczyna sie stała

i kon&ekw^ntne stabilizowanie się marki ótnsaie]
W tym czasie były bardzo słabe stosunkowe 
odchylania od kursu marki polskiej w stosunku 
do kursu obcych walut w zlocie.

U H U M M M M

ale konstruuje się, ustewę, która jteppwiadą znie, 
sienie za pół roku Ochrony lokatorów i chce 
sio ticzynió izbę robołniczą przedmioteir wol
nego 'handlu. *

To dążenie, rządu do zaspokojenia egoizmu 
klas posiadających toruje drogę wypadkom 
przed którymi nyleży prżestrzedz interesowa
nych. Jesteśmy bardżo ualecy od. metod działa
nia,, na jakie patrzył Wiedeń, fetl; o  sprowoko.

w arto analogicznych wrpadków nie trudno. Po 
stępuje się tak, jak gdyby się do tego celowo 
zm ierza‘o, a  pamiętać trzeba, że najbardziej wy. 
próbowana cierpliwość nie jest bezgraniczna. Nie 
chcielibyśm , aby nasze słow a przestrogi były 
spóźnione.. Rozpacz w szeregach robotniczych, 
staje się niezwykle groźną.
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J P i o r u u  ■o js i© ©  w r a a s e a a . !©
a p m m i  n a  P u b l i c z n o ś c i  o d c ! B i n . ,ą j ą c ,c j  p i ę k n o  f i l m

Wyświetlają go w dalszym d%7U 
przy aKompa iamencie prześlicznej, 
orjentainej muzyki k i n o t e a t r y

K ; O P £ i i i l . r : Z K i  A a L A .X Ł % r B X E l l f f 'sSLJk.(Film t wypoi. Jutrzenka", lwów, 3-joMaja 11).

« .  w  t i  i i c i  m. m

Z E B R A C Z K A  iZE S T A M B U łU

Los zdeTłoi'''!*& i « 3  > G ir a  oficerów.
WARSZAW^ 5 XIL (Pat.) Pisma podają: 

Wczoraj przedpołudniem odbyło się zeb ran i’ 
zwołane przez olicerów uwolnionych z czynnej 
służby przez zrzeszenie pracy i oddział pomOcy 
zdemobilizowanych oficerów. Celem zebrania 
było zainteresowanie społeczeństwa los-m zde
mobilizowanych obcerów i emerytów wojsko
wych i omówienie projektu organizacjo działa
jących już na tem polu.

Na zebranie przybvli ministrowie Sosnkow- 
skj, Oownarowicz i Sobolewski, wszvscy. urzęd
nicy innych nibdster&tw, przedstawiciele zfer 
przemysłowych i finansowych, iustytucyi hum a
nitarnych itd.

W  dyskusyl pierwszy zabrał głos m inister 
Sosnkowski, »ióry przyobieca! pomoc m inister
stwa spraw wojskowych. końcu dokonano 
wvboru komitełóT pomocv. ~

r* Kryzys p^emysławy.
W  piątek Dołączone sejmowe kom :syc prfem.- 

hanó owa i ochrony pracy w dalszym ciągu 
obradowały nad kryzysem w przemyśle.

P. Niewinow8ki (N. P. R.) stwierdza, że spa
dły wprawdzie ceny tkanin, ale tylko wytwo 
rzonych ze zgniłych gałganów. Istnieje prywatny 
monopol surowców, ciążący na przemyśle. Na 
Ie>y pozwolić na im port tkaniu i obuwia z za 
granicy. P. Min. przem. i bandlu zapowiedział 
zamówienia rządowe, nie mówił jednak nic o ce
nach i warunkach. Czy to nie nowa droga dla 
subwencyi i i rolekcyi?

Io w . Regei podnosi, że p. Slrasburger uznał 
bankructw o wolnego handlu, cp uczynili również 
i naig: rliwsi zwolennicy wolnego handlu. Prze
mysł bez etatyzmu żyć nie może. W pływ „ządu 
na aprowizacyę bezpaństw ow ych organów han
dlowych jest wyłactocy. Is:uieje tajny związek 
fabrykantów i hurtowników, aby nie spizedawać 
tkanin kooperatywom. Ze strony przemysłowców 
-widoczna jest w czasie kryzysu zła wola. W okrę
gu bielsko*bialskiin cały przemysł idzie na obni 
tenie płac, m imo że parytatvw ne komisyc dla 
badania ceu stwierdziły wzrost drożyzny a ni

gdzie zmniejszenie jej. Niedomagania po zty i 
telegrafu stanowią wie ką przeszkodę w prze
myśle i handlu. Przemysłowcy bielsko-bialskiego 
okręgu byli zmuszeni zorgan zować prywatną 
po.ztę do ważniejszych środowisk. D.lei stw-ier 
dza mówca zaniedbanie Śląska C e-zyńskie^o. 
do którego garną się robotnicy, zmuszeni ptztz 
Czechów do opus/czenia zak ła 'ów  przemysłowych 
w zaborze czeskim- Frzedkła t t  wniosek, w któ
rym domaga się dworca towarowego w Cieszy ie, 
budowy kolei potrzebnych na Śląsku i rozpo
częcia budowy kopalni węgla po pulskiei stronie 
Ś ąska C eszyńskiego.

P. RudniąkS (Z. L, N*) i ą l a . objektywnego 
traktowania sprawy, a nie z jednostronnego ro» 
bolniczego stanowiska. Żąda uwzględnienia jego 
wniosku w sprawie podniesienia kredytu dla 
drobnego przemysłu.

Tow. Pgczek stwierdź^, Se w zakładach Sta
rachowickich, z polce nia Rady Nadzorcz j nie 
przyjmuje się zamówień na żetazo. Warsztaty 
mechaniczne stoją, m im oże pracowały wyłącznie 
dla wewnętrznej konsumcyi. Żąda się od lobot- 
mków obniż nia, zaiabku. Rząd zamówił w i by- 
dwu powyższych zakładach wagony, dał do dy 
spozycyi pieniądze, ale o wytwarzaniu wago ów

ańi mowy liiema. Podobnie ma się z fabryką 
imunicyi .P ocisk" . Zła wola prztmys.owców 
nie ulega kwesty i.

P. wiceminister StrasŁurger stwierdź* że 
rząd nie może p od trzym yw ać  przemysłu zamó- 
wienijm i państwowymi. Rząd zgadza s ę że ek® 
port do Rosyi jest podstawą rozwoju naszego 
p zemysłu i gotów jest po wykonaniu warunków 
usnftitu  ryskieSo wejść z Rosyą i Ukiainą w u< 
kłady handiowe, mimo niewiary w iuożuośc: 
osiągnięcia znacznych rezultatów. 1 
■ i  , Pr* myslow y przez przeiRt wicieli swycli 
z.wiązków oświadczyli, że golowi są wejść w st «> 
sutiki handlowe z kooperatywami i że tak d ł j g o  
nie nastąpi obniżenie płac, jak uługo uie obniży 
się ceny artykułów pierwszej po rztby.

Du szy ciąg dyskusyi odroczono do wtorku

40.000 GÓRNIKÓW &TREJKUJB W ZAGŁĘB U 
OSTRAWSKO. KARWlfiSKiEM.

MORAWSKA OSTRAWA. 5. graJnia. (P a t) 
Proklamowany w sobotę w zagłębiu ostraw sLy 
karwińskiem s t;s jk ' generalny górników, wy
buch! dziś w ■ całaj pełni, i Ogółem strejkujb 
40.003 górników. Czynnym just jedynie porso- 
nal niezbędny dla zapobieżenia zalewo n i kopairi. 
Na ra; i i  par.uje spokój. Związek urzędników' i 
iuufccyonaryuszy zatrudn.on/ca w górnic wir, 
wyra..i: mrej.,Ującyuti górn-m-ii sympa„y^ 
wia.dc-.yl. że będzie so.idar.do z ani. pos.ępowah

CENY ZBOZA.
WARSZAWA. 5. g;u inia. (Pat.) Giełda z be

żowo. towarowa: Żyto o.fclJO — 8. 100, makuchy 
rzepakowe 8.-100, m ąka żytnia 70 proc. 11 .000;

P o r o z u m ie n ie  A n g lii z  I r l a n d y ą  j a k  j©  
grudach.

LONDYN. 5 XII. (Pat) H aras. Wczoraj 
Lloyd George oraz kilku cz onl ów gal) netu od- 
nyli konteiencyę z delegatami siniifeinisłów. 
Wyniki konferencja są nieżiyt pomyślne, nie- 
m ii j jednak, istnieie możliwość odby-ia nowej 
konlerency’.

LONDYN, 5 XII. (Pat.j. ‘ Sinnfeiniści odrzu
cili projekt rządu angielskiego.

GUSTAW MEYRINF *- rł

C z a r u a  w i h .w
P rzełoży ł Henryk Safz.

Zrazu jak 'egenda — polem we formie po
głoski bez ładu i składu przedostała się 
z Azyl do środowisk zachodniej kultury wia
domość, że zupełnie nie wykształceni, nawpol 
baroarzyńscy pokutnicy — zwani Gozaini — 
w Sikknim — na południe od gór llim alaja 
— zrobili bajeczny wprost wynalazek.

Wpravvdz.e gazety anglo- indyjskie przy
niosły również tę pogłoskę, były jednak wi
docznie gorzej poinform owane,. niż rosyjskie. 
Znawcy stosunków wcale s;“ temu nic dziwili, 
gdyż było rzeczą wiadomą, że mieszkańcy Sik’ 
knim ze wstroiem unikali wszystkiego, co an
gielskie.

Z tego zapewne powodu wiadomość o faje- 
mm czym wynalazku dostała się do Europy, 
drogą okrężną przez Petersburg i Berlin.

Uczonych berlińskich ogarnął formalnie ta* 
nieć św. Wita, gdy ujrzeli te fenomeny.

Wielka sala, w której odbywały się tylko 
naukowe wykłady, była szczelnie zapełniona.

W samym śrtKlku, na ■wzniesieniu, spad obaj 
indyjscy eksperymentatorzy — Gozain Del Szum, 
szer Dzunk i ciemno-skóry bramin Radżendra. 
dalamitra, wyróżniający się. cienkim sznurkiem 
bawełnianym, zwisającym po lewej stronie 
piersi.

Na drutach umocowanych u sufitu wisiały 
we wysokości głowy ludzkiej f szklane retorty 
chemiczne, w których znajdowały się szożyp- 
ty białawego proszku. — Były to łatwo eks
plodujące substaneye — prawdopod.obnie jod
ki, — jak podawał tłumacz.

Publiczność czekała w milczeniu z zapar
tym oddechem.

Gozain zbliżył się  do jednej z tych retort, 
owinął naokoło jej .szyjk cienki, złoty łań
cuch, którego końce związał ctokoła skroni bra
mina. — Następnie stanął za  nim  z tyiu. wzniósł 
oboje ramion do góąy i począł m iuczeć formułki 
zaklęcia używane przez jego sektę.

Postacie obu ascetów stały jak posągi — 
w owej niepomszonej pozycyi, jaką spotyka się 
tylko u aryjskich Azyatów, gdy oddają się re
ligijnym medytacyom.

Czarne oczy bramina .spoglądały uporczy
wie na retortę,

Tłum był jakby ząhypnmyzowany. ,
Wielu musiało zmrużyć powieki, lub odwró

cić oczy, by nip zem dleć..— Widok takich jak
by skamieniałych postaci działa suggestywnie 
Ten i ów szeptem zapytywał sąsiada, czy nie 
zdaje mu się również, że oblicze bramina jest 
niekiedy jakby , mgłą zasnuto.

W rażenie to jednak wywoływał ty’ko wi
dok świętego znaku Tiłak na ciem nej, skórze 
Hindusa. Jestto wielkie i i i łe  U, które wiem 
noszą na czole, piersi i ramionach jako symn 
boi Wiszńu- Żywiciela. ^.5

Nagle zabłysła iskra w retorcie i wywólar 
Ja eksplo/.yę prochu. Przez^ chwilę widać było 
tylko dym, potem ukazał się we flaszce indyj
ski krajobraz nieopisanej piękności: — była tt 
piojekcya myśli bramina.

Byl to Tadż Manal z Agry, czarodziejsk: 
zamek wielkiego księcia Aurundżeba, który 
przed kilku Wiekami kazał tam uwięzić swego 
ojca.

Kopuły błękitno- białe — ze smukłymi mi
naretami po bokach — jaśniały jak kryształy 
ściegu, urokiem, który wodzów rzuca! na kolaś
na. Odbicie ich zv. i . t , Wddh) Się w d ł u i i j  lśni p 
zej tafli kanału R u  lrte§o, między dwoma sżpa- 

1 Ifjim i s miony dr Sennych cyprysów.

Obraz wyczarowany głęboką tęsknotą do za-
l pomnianycli krain, które głęboki letarg wę
drówki eusz pochłonął.

Odwiązano flaszkę i poaawano sobie z  
rąk do rąk.

Wedle objaśnień tłumacza u 'r  walory 
obraz myśii trzyma się  miesi mam i, zwłaszcza, że 
stworzyła go niezmierzona, l-tsr.ua wyobraźnia 
Radżendralalarnitjy. —- Na.oiniust projekeye mó. 
zgów i n rope,skicly, naw’et w przybliżeniu nie po
siadaj a ttgo p r z e p y c i  u barw i tej trwałości.

Powtórzono jeszcze w ice  podobnych eks. 
perymentów, podczas których bądź znowu brar 
miń, bądź ktoś inny z pomiędzy najznakomi> 
szych uczonych zakładał sobie złoty łańcuszek 
na skronie.

Jasno vypadły właściwie tylko obrazy my
śli. matematyków; — wcale dziwacznie 'przed
stawiały się nie!.S5dy rc u lta ty , które dojrzą^ 
ły w głowach luminarzy palestry; — atoli ogólne 
zdu menie 1 n i’•dowierzaniu wywołała wysilo
na projekeya myślowa, słav,mego proiesora me
dycyny, radcy sanitarnego Pyskocepa. — Na- 
v/et namaszczony, azyata otworzył gębę: w re
torcie powsŁafo niezliczone mnóstwo drołmmck 
brzydko ubarwionych okmszynek. konglomerat 
mglistych zwojów i zygzaków.

— Jak wioska sałata — odezwał się ironie*, 
nie Teolog) który w przezorności wcale nie. u- 
czestniczył w eksperymentach.

Najbliżej środka, lam gdzie przy naukowym 
i sposobie myślenia, wyobrażenia z dzi-d. i.iy fi* 
-.yki i cheraii osiadają — powstała prawdzi
wa galaretka Tłumacz wskazywał na to z na
ciskiem.

Jakim sposobem i dlaczego właściwie z,ja. 
wiska te  ukazują sic — tego hindusi nie chcieli 

1 wyjaśnić.
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W ub. niedzielę w  jjapeluioneJ f?.ab. ratuszo. 
wej odbył się wiec lokatorów protestujący prze
ciw projektowi rządowemu godzącemu w obee- 

•n_ą ustaw ę o „Ochronie lokatorów".
Obrady zagaił radny miejski to w. dr, Bh- 

sfi-r. Mówca, omówi! potrzebę istnienia, tej u sta
wy w  obecnych czasach, na  którą godzą sio i; 
rozumni właściciele, albowiem zniesienie jej wy
wołałoby straszliwe niepokoje po ' miastach. 
Dziś już ludzie nienależący do obozu socyalis- 
tycznego żądają socyalizacyi kamienic. (Brawa). 
Dziś ustaw a ta na równi chroni lokatorów ja- 
fcóteż kamieniczników.

Gosp. utrzymują, »'* stan  obecny jest niespra
wiedliwością. Sami jednak-biorą już dziś większe 
czynsze niż to przewiduje obecna ustawa, spła_ 
cłu długi hipoteczne po kursie papierowej m at
ki, a żądają od lokatorów czyn szu po kursie 
złota.. Ci którzy lokowali gotówką w bankach 
mogą, z  głodu ginąć, tec.s ci co kupili realnoś
ci ci spią a m ajątek im rośnie i ich lokata, nie 
zmniejsza się pomimo sp.au ku waluty! Przed woj. 
na rde .można by i o lokować tak gotówki ażeby 
była ułPMrwana trwałe i bezpiecznie i po
zwała % ć dostatnio z procentów. Dzis ka- 
mienicznicy chcą i jeść dobrze i spać spi>- 
kojnie we własnym domu. (Okrzyki hańba im).! 
Dziś. gdy m arka polaka idzie w górę to czyn
sze  winne obniżać się, lecz oni twierdza, że 
gdy m arka w góro to i czynsze winne isć 
w górę. (bmieeby).

' Rząd proponuje podatek mieszkaniowy. My 
godzimy się na to, lecz podatek ten. musi być 
składany dc kas rządowych i nuteskicn pod 
kontrolą publiczną i tworzyć

urn dusz dc budowania nowych i remontu sta
rych tfotmów

i Oklaski).
Tow, dr. D z ie w ic *  podnosi, ze zniesiaMe 

ustawo o ochronie lokatorów wywcłla podobny 
objaw, jak wprowadzenia wolnego handlu. Po
mimo katastrofalny ch stosunków* mieszkanio
wych nikt u ng£ nie zajął fete sprawą budowy 
nowych domów. IV sąsiednich państwach da,- 
wpo zajęto się tym problemem. W Szwecyi rząd

— Kiedyś, później, później — jnńw 'Ti łama
ną niemczyzną.

We dwa dni później zaprodukowano znowu 
te aparaty — ■łfym razem w sposób ua pół po
pularny — w innej europejskiej metropołi.

Znowu czekała publiczność z zapartym, od
dechem — znów nastąpiły te same okrzyki po
dziwu, gdy najpierw za oprawą bramina uka
zał się obraz osobliwe i twierdzy tybetańskiej 
faklakot. ' ' _ '

Później nastąpiły zunwu umiej iub więcej 
ale przeważni* nic nie mówiące odbicia myśli 
koryfeuszy miasto..

Lekąfzaj przypasyw ali się  tylko z uśmiesz
kiem wyższości. Nie można ich było żadną miau. 
rą do tego namówić, by rzucili swe myśli do re
torty.

W tern zbliżyła się grupa, oficerów.
Wszystko usunęło się z  respektem. — No, 

ma się rozumieć!
— Gustek, jak  sądzisz, może byś raz co 

pomyślał — odezwał się podporucznik z na- 
pcnnadow&ną czaszŁą do swego towarzyszu.

— Ah, oo to to nie, za dużo tu tej cywilnej 
hołoty.

— No, ale ja  p i, roszę, prrrosze, niech że
przecież kto z p e n ó w ---------- nalega. m ajor ner
wowo.

Z gromadki wystąpi! kapitan:
— Panie, pani" tłumacz, czy można, sobie 

także pomyśleć co idealnego? — Ja. chcę so
bie pomyśleć coś idealnego!

— Cóż to takiego będzie, panie kapitanie?
*, — Na lego dudka, jestem ciekaw — krzyk
nął ktoś w Gumie!

— J o  — odparł kapitan — ńe będę my
ślał o przepisach m ad y  honnnorrrowej!

— Hm — tłum acz powiódł ręką po brodzie 
—  Jopa 1—  ja  — hm —  ja dziękują, panie kapi-
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o „Ochrouie M a f o r ś r
daję jedną trzecia, funduszu na budowę domu, 
samorządy podobnie a resztę ,d co budują dla 
siebie mieszkania. W ten sposób w ostatnich 
latach wybudowano miliony nowych mieszkań. 
Podobnie budują .nowe domy w Austryi. Wi tych 
państwach buduje, się nowe pomieszczenia dla 
urzędów i dla urzędników, u nas zaś

r/ą tt w  p ru  je sfę ticbrona sospotfarzy
i ii.ało się mówi o ochronie lokatorów'.

Sprawą, niecmrpiącą z wic Id jest obecnie

bW ewa rfwww urzędników i zafcTąifąnłe ko- 
aperatyw

sjutłowa pi5iiiosz(v.ęń dla urzędów, parcele bu
dowlane winne być zagwarantowane dla koo
peratyw a nie być objektem do paskowania. 
Naieży załozyć państwowy fundusz mieszkaniu, 
wy, a ustawa o ochronie lokatorów musi być 
tak długo utrzymana, dopóki trwa brak mieszkań 
po miastach..

Mówca omawia staramy, radnych aocyalis. 
tycznych w Radzie miejskiej w. sprawne stwo
rzenia funduszu dla, budowy domów i. remontu 

tobccnyćh czemu jednak opierają sic inni radni. 
Sprawa ta znana ogółowi .mieszkańców miasta 
wywołała okrzyki niepochlebne dla reprezeuta- 
eyi miejskiej.

Odczytane idzolucye przyjęto okla.ska.rni. 
Sekretarz związków zawodowych tow. Slu- 

mewski wykazywał jak straszna lichwa miesz
kaniowa już teraz panuje. Jeden z  mieszkań
ców Zam arstypow i nic chciał nikomu wyna
jąć mieszkania, dopiero wynajął pokój z ku
chnią uchodźcy z, Rosvi biorąc od niego 15.001) 
rtk . miesięcznie. W razie zniesienia obecnej u- 
stawy nastepiłoby dopiero katastrofalne polo« 
terno. m
Spokój w partstwte zatezny jest od zachowania 

tej ustawy.
Poseł tow. Hatrsner omawiając projekt rzą

dów ł  podnosi, lp  podwyżka 100 proc. jest dla 
•yidu niemożliwa. Obecnej równowagi nie .mo
żna naruszać. Poza organizacyaroi robotnicze- 
au  inne-sfery-"społeczeństwa źacbowują się blcr-

tanie — hm — do tego — hm — na takie 
rzeczy flaszki ,m€*że nie są  dość odporne.

»— W ‘akiui razie paść nmie kolego — odo* 
zwiał się poiuc?:uik.

— Tak, lak, nieoli idzie, m tgga głowa — 
zawołali wszyscy chórem.

Porucznik okręci! sobie łańcuch na. około 
głowy.

Tłumacz w zakłopotaniu podał mu chustkę:
Proszę — proszę... pomada mianowicie

izoluje.
Goza.in Deb Sznmszer Dżung z czerwonym 

fartuchem na fendżwiach i z wybieloną twa
rzą, stanął 'Z tylu za oficerem. Wyglądał, dziś 
jeszcze niesamowiciej niż vr Berlinie.

Potem wzniósł ramiona...
Upłynęło pięć minut...
Upłynęło dziesięć minut... i nie.
Gozain z wielkiego wysiłku zacisnął zęby, 

a  pot kroplami ścieka? mu na oczy.
j otóż! — Nareszcie... Proch wprawdzie.nie 

eksplodował, ale za to czarna jak aksamit kula, 
lśniąca kula — wielkości jabłka, uuosihi się 
wolno we flaszce.

— Aparacik wciąż funkeyonuje — rzekł 
oficer z uśmiechem zakłopotania, schodząc z 
pwlyutn.

Tłum. ryczał ze śmiechu.
Ze zdziwieniem wziął bramin flaszkę do 

ręki ,--f* i jaaglle — gdy nią obracał, unosząca się 
w ew iątrz kula dotknęła szklanej ściany. Flasz
ka natychm iast pękła, a odłamki szkła, jakby 
przyciągnięte magnesem, wpadły do kuli i  zni
kły w niejjUez śladu.

Okrągłe czarne CiaJo, lśniące jak ancsanut, 
unosiło się teraz wolno i nieruchomo w prze
strzeni,

Właściwie nie wyglądało otio wcale jak ku
ła; czyniło raczej wrażenie zionącej pustką 
dziury, — Nieb! # io  też niczem innem tylko

3

Me i dziś dopiero spostrzegają co znaczy im  
teres klasowy. Obecnie nie należy demonstrować 
lecz łączyć się i systematycznie się organi
zować nie tylko do obrony ustawy zagrożonej, 
lecz także do budowy nowych domów.

Mówca omawia istniejącą ustawy o rozbu
dowie miast. ,% ram ach tej ustawy rany miej
skie mogłyby wiele uczynić. Lecz wowska R a
da m iejska za wkd> ulega gospodarzom. Pro
jektowana podwyżka czynszu zginie w klesze, 
niiach gospodarzy a nie będzie przez nich o- 
brócona. na budowę lub poprawianie obecnych 
domów.

Żadna demoustracyu nie była w Warszawie 
tak gwałtowna, jak kamieniczników. Bogacze wo. 
jenni pokupili kamienice po 50 milionów, dziś 
chcą procent od tej sumy. Ich należy opodatko
wać a  nie dawać im pozwolenia na wyższ*1 
czynsze, do których nie m ają moralnego pra
wa,. Mówca wzywa, do organizowania się w ce
lu rozwiązania całego zagadnienia rozbudowy, 
m ia s t

Nakoniec mówca zaznaczył, że klub po.Gów

P P. Sw w Sejm ie, będzie walczyć w ab ronię 
Jaka tor ów

i ufa, że zamach przeciw- tej ustawie usunie, 
lecz ogół musi poprzeć ich starania. (Długa 
trwałe oklaski).

Radny miejski tow. rfr. Luwanherz omowi? 
.stosunki obecne, które są daleko cięższe niż 
w chwili gdy ustaw ę tę wydano. Jedyne rozwią
zanie obecnych trudności tu budowa nowych 
domów.

Postępowanie Rady miejskiej w tej .-prawte 
jest niegodne Lwowa, w którym życiu samorzą
dowe najwięcej jest rozwinięte. Wina. to wię
kszości radnych kainiemczników. Klub radny "h 
P. P. S stanie zawsze mocno w obronie ogóiu 
mieszkańców. - Oklaski .

Przemawiali następnie p. Sorm ski majster 
krawiecki, Patryc* i Ratajski, podając szereg 
faktów nadużyć kamień i czników- już obecni- i 
wzywali ogół mieszkańców du łąc? Inia się w 
tow. Ochrony lokato r-jw.

Następnie tow. dr. Dręfłewicz odczytał im- 
atępujace rezolucye:

l. Zgromadzeni sprzeciwiają s il jak najsta- 
nowczej wszelkim zmianom obowią.-.ującej ohoc-

dziurą.
Było to absolutne — maieuiatycsuie „ n i c  "!
Dalsze wypadki były uiczem innem, jak k>> 

nieczpein'następs!wero tej próżni. — Wszystko, 
oo z tą próżnią się' zetknęło, wpadało tam z 
natury rzeczy i również zamieniało się natych
miast w- nicość ł. j. znikało tez  śhn.u.

Powstał leż zaraz gwałtowny s-um, który 
z każda, chwilą wzmagał się, gdyż powietrze 
znajdujące się na sali wsiąkało w kulę. -  
Drobne skrawki papieru, rękawiczki, welonj - 
wszystko porywała i pochłaniała.

Ba — nawet gdy jeden z oficerów sięcnąt 
szablą w niesamowitą dziurę, szpada znikła, 
jak gdyby się, stopiła.

— Tego już trochę za wicie — zawoła i ma
jor, widząc, co się dzieje. — To mię dener
w u je  — pójużmy, moi panowie, pójdźmy. - 
P m o szę  — ja  prrroszę.

— Co ty sóbie właściwie pomyślateś? —. 
zapytywa? panowie porucznika, opuszczając 
sąlę- —

— Ja? — No.,, co człek sobie zwyczajnie 
myśli.

N it mogąc sobie -egei zjawiska, wytłuma
czyć — a  słysząc tylko groźny, z każdą, chwi 
lą wzrastający szum — począł tłum trwóżcie 
cisnąć się ku wyjściom.

Jedynymi którzy pozostali w sali, byli.oba? 
hindusi.

— C ały’ wszechświat, który Brahma stwo
rzył, m sz  nu żywi, a Sziwa. burzy, zostanie 
zwolna pochłonięty przez tę kulę — rzekł uro
czyście Radżendradralalami tra — oto przekleń
stwo, które na nas spada, bracie iżeśmy po 
szh do zachodnich krajów!

— Nie szkodzi — m ruknął Gozain —< me 
szkodzi... Kiedyś musLmy wszyscy przejść w oe 
gatywn" państwo bytu
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ł&fe oslawy o ochiwde lokatorów, w szczegół- dzieła 1 1 , h¥ hh o godz, 6 : wiecz: 3) Jak strzedz ' NIESZCZĘŚLIWY SKOK Z POCIĄGU KO. 
ności podwyżce czynszów, jakoteż wyjęciu jakiej- się gruźlicy, prof. dr. Moraczewski, niedziela LEJOWEGO, iiebastyan Dmyterko, roinik, li- 
feolwiek kategoryi mieszkań z pod ochrony lo- 13. b. m(. godz. 6 wiecz: 4) Budowa okrętów, czący lat 62) z  Mikolajpola po w. Włodzimierz 
katorów, jak naprzykład: lokali przemysłowych I. .cz. — piofi, dr. Ebermati, wtorek, 20 b: m: Wołyński, jadąc koleją na dworcu Podzamcze 
1 handlowych. godz. 7 wiecz. 5) Architektura i ornamentyka wyskoczył z wagonu. Skończyło się to dla nie-

2. Natomiast oświadcza Zgromadzenie, że hiszpańska w epoce romańskiej i g o t/c ’ i j  (z go fatalnie, albowiem upadłszy, uderzył głową 
'projektowany przez Rząd podatek mieszkanio- obrazamL świetlnymi),, prof. Ur. Żyła, środa 21 o szynę i odniósł cięż k ij poranienia i wstrząs 
wy jest tylko wówczas do przyjęcia, jeżeli przy b. in . godz. 7. -wiecz: 6) Budowa okrętów, II: mózgu. Pogotowie rat. udzieliło mu pierwszej 
nienaruszalności ustawy o ochronie lokatoiów cz. ńiż. Porębski, czwartek 22 U m. eodz: 7 pomocy, 
będzie on użyty na utworzenie funduszu miesz. .u iccn  7) A rth  tekiura i < •nuuf.enlykn hiszpańska

„ — PIEKARNIA ZWIĄZKOWA, rob. Spół
dzielnia, z odpowi dziatnośda uda i łami we Lwo
wie, podaje szerokim matom kolejowym do wia-

kaniowego, który byłby przeznaczony wyłącznie w epoce renosan.su i naioku (z obr. świetlnym?), 
na budowę no wy cii i remontów siarych budyń- prof. dr. X. Żyła, czwartek 29 b. m: godz: 
ków . 7. wiecz. jWyklady będą się odbywały przy ul.

3. Zgromadzenie dziękując Radnym socyali. Bourlarda 5, w  sali wykładowej „żółtej" Insty- domości, że fxjii.ri.na obecnie mąka do wypieku 
stycznym za dzieln i obronę interesów lokato. lu;u Technologicznego. Bilety wstępu (siedzą.' chleba ae Związku Okr. Stów. pracowniŁOw ko- 
rów, potępia szkodliwe i amyspołeczne stano- co 100 imk., stojące 50 rnk.) wcześniej do nabycia j lejowych we Lwowie,t nie nadaje się zupih ie na 
wisko większości Rady micjsldjj miasta Lwo- w sklepie WP. E. Hawranka, pl. Maryacki 10, i wypiek chleba, chleb wyptokany z tej mąlń jest 
iva, która nie zdając, sobie sprawy z powagi w dzień wykładu przy kasie. Dla członków Uni. stęchły i gorfki, nie n iecący  cię do spażyito. 
położenia, wbrew interesowi 98 proc. ludności wersy (e u  Ludowego, wstęp wolny. j Zarząd Fi .karni Związkowej podaje szerokim
łiua.k smutną odwagę zgodzić się na zmianę, WSTRZYMANIE DOPŁYWU PRĄDU; ELEK-1masom eto wiadomości, że nie Herze odpowijdzial- 
ąstawy o ochronie iokatórów w kierunku pod TRYCZNEGO. V. i .dLmośń tę otrzymają czytelni jy.: ności za tak niedobry chieb, natomiast leży to

w interesie kcnmniiei.tów kolejowych, by encrgiez- 
nie zajęli się tą sprawcą, zbadaj, gdzie leży v ina 
a  winowajców pociągnęli dlo od,powiecLiilnm*ci.

Za Zarząd: Ku.a>

wyżki czynszów. _ ! późnijj, niż wstrzyma-ie prądu zo.tało dokonane;
4. Zgromadzenie poleca swemu hozydyum podojony ją jednak tfia tych, którzy obudziwszy 

zwrócić się do klubu posłów socyalistycznych się :ria<i’ ranem, brakiotn światła zostali rien.Le 
w  Sejmie, ażeby wszeikiomi śio lkaini sprzęci- zaskoczeni.
wili się zan jarzonej przez Rząd zmianie usta Wczoraj popołudniu dla braku prądu przez! 
wy o ochronie lokatorów. I dłuższy catais i z częstemi przerwami nie kurso-j — P. MARYA SZAYNOK, słuciieczłc filozofii,

Wzywa się Rząd i Samorządy do ludowy wały,, wozy tramwajowe. Powodem tego byłe# zechce zgłosij Hę w  acmLnis.rac., i  „L i n iaa Lu-
domów dla urzędów! f pracowników swoich, — zepsucie się przewodu elektrycznego. Wobec te- dowego", Sykstik>ka 21, II. P-, w sprawie zgu"
Sejm zaś <k u-.hwalenia bezzwłocznie ustawy go w nocy o 4-tej godzinie wstrzymano w ca- bionĄ torebki
0 rozbudowie i do zabezpieczenia funduszóv jem paieście prąd elekury.c-- ny.- w celu wyszuka
na  ten cel. jn ia  miejsca zepsucia się przewodu i poczynier

Rozo’ucve te jednomyślnie przyjęto. ! n2a potrzebnych naprawek.
W końcu przewodniczący wiecu to w. dr, POSIEDZENIE OBSZERNIEJSZEGO KOMITE- 

Buoer wzywał zebranych, ażeby tłumnie przy- TU BUJDOWY POMNIKA MARYI KONOPNICKIEJ 
stępowali do Iow. „Ochrona^lokatorów" (Lwów, odbędzie się w Kole lit.-art. w niedzielę 11 bm.,
Rynek I. 3), która w każdy poniedziałek środę o godz. 11 przed1 poi. Pożąd:m m  jest przybycie
1 sobotę popołudniu udziela bezpłatnych po- reprezentantów imtaafa, wojskowości, sto warzy, 
rad prawnych lokatorom, bez różnicy wyznań szeń naukowych, ILcracki :h i artystyczny h szkol,
lub stanu. Następnie wiec ton rozwiązano. nych i spoko, nych, erga: toaą.i zawodowy h, dL-

Nastrój zebranych świadczył, że sprawa ta legatów snto&i ży akudun id i ;j, kepi ci,i j i ręko. 
niezwykle interesuje mieszkańców r i i s t a .  Swiad- dJEniozej. Porządek dzi,lrny: 1) Z-agy mą-j — rek.
,czyl o lem udział i oklaski wiecowników i tor dr. Kasprowicz Jan. 2) Sprawozdanie Ko- 
aastępne zgłaszanie się na członków' towarz. mitetu ściślejszego — wiccpr. p. TomicKa Jadwi- 
„Ochrona lokatorów" u obecnego na sali preze- ga. 3) Wydawnictwa antologii — ref. red. Fryljng
sa  tego towarzystwa.

Z
Lwów, 6 grudnia.

Zygmunt. 4) Sprawozdanie kasowe — ref. red, 
Fryiing i dyr. dr. Swisiersłri Piotr. 5) K-ooptacya 
Komitetu ściślejszego — ref. Lewicki Poieslaw.

. 5) Wnioski członków.
WŁADZE MIEJSKIE NA USŁUGACH KA- 

MIEN1CZN1K0W. W realności przy pl. Marjac- 
loin I. 9. od szeregu lat mieszka ,p. Krystyan 
H. Wraz z rodziną. Zarządca tej- realności J. 
Rosner „upatrzył" sobie to mieszkanie i w „mar

podesłane*

eiyrnej l r r* b  łearJłii Feuerbergó* 
cd 1 go grudn a 921 w k.wtoin

L w  «t»wi u l .  S s a j n o e l i y ,
c c i z t t  i t 2 i ś  »  r t t 2 t , ę  i śvm,ia  

p o ro łu d n iu  < d 5 t< j d o  7-n ej. 
ł l o  k o r a l a  k a w a ,  F e r b a t a  i i n r e  n a p o j e
V li4i.AH- i «-n**jp»ł*- |>i

3  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać LwóW * 

powoda bezrobocia!
§ WALNE ZGROMADZENIE P R A C O W N I

KÓW MŁVNARSKICFI we Lwowij, Rjnek 29, 
które miało się odbyć chia 4 grudnia 192,1 — 2 F0 " 

przedstawieniu wieczornem czekają' x7 a  ̂ dzielnicowy wydał rozkaz natyciuniasiowe. wodu braku kcmpletu zostało ocii-oc oaa na ńziet' 
uclicmoj.i we wseystkich go opróżnienia mieszkania. Zrozpaczony lokator 8 grudnia 1921, z porząditim  dzi.nnym:

REPERTUAR TEATRU MlEJSKIEr.O WE LWOWIE
We wio ek o godz. 7 30 „Onegin1*, opera w 4 aktach, tecznikacli magistrackich uzyskał poswiaucze- 

Cza.kow-skiego. nie, że podłoga się wali, wobec tego kon R-ą-
Fo każdeni 

wozy ‘ramwajowe tio użyuu Puclicmo 
kierunkach. ■ spowodował obejrzenie mieszkania tego przez 

—♦»*—  szefów miejskiego departamen u budowlanego,
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 o): którzy orzekli, że poprawkę podłogi można dci

We wtorek o godz. 7:30*.Ten trzeci* ko.nadya w 3 k o n a li  ez  wyprowadzenia się lokatora. _Orze-j
aktach Sa^iadma Lopeza.

I. Wybór nowego Zarządu.
II. Sprawa crgemaac, i i cealFalizacyi
III. W nioski
Wybory zostaną ■ przeprowadzane, chociażb’

czeme to, interesowani zd o ła j zmienić i dziś był brak kompletu.
z rana m ają przemocą usunąć lokatora z tego § ZE ZWIĄZKU FRYZYEROW. Data 1 g r ^ 1*

REPERTUAR .TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.' ameszkania, który wraz z w daną znalazłby się nja b. r. odbyło łL  nadzwyczajne walne zgr0®a" 
’• , pod golem niebem. — .i—  ... ... mw

W-j wtorek o go Jz. 7 30 « ieczorem 
Operetka w 3 aktach Oskara Straussa.

yśtatni walc", cłzenie Związku, zwołane w oclu wybrania Pre“
 ̂ Przebieg całej tej sprawy przedstaw ia się zydyirm w  irlcjsce ustępującego (tow. Hirsch,

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawian' t:ik IeP‘cj na razł- nie opi- Oczeret i Tn..t). Zgrcmadz.ni nie przyję i do '•'-i2
w teai ze Wielkim ejście od ul. Legionów w dzień zaś sywaó działania zainteresowanych vv tych ru- dtomości rezygnacji [.-r z. dyiam, zająo-ad &d ni-og0 
przecistawienia <d godziny £> po poi. w Teatrze Nowości gach. Pewni jesuesrny, że skończy się bez wy- wytrwania na stanowi ku i wyraii.i rrm 
p«-sa< Hermanów). rzucania lokatorów na ulicę, którzy mają s iu - , votum zaufania. Przeciwstawi ł ,  to natoi isst 21

sznosć i prawo za sobą. . i całą stanowczością Intrygom i ‘ i -'Cnym o^zczer
KURSY WALUT. P. lt. K. P: wczoraj płaci- stwom ze strrny 'dwóch członków Latta i Ziioi ' • - . . .  - ^

zas

REPERTUAR TEATRU A RT -LITERACKIEGO

u w o ln io n y " ,  f j r sa . 14Ż50 fen., liry 135 ink. f. szterlingi 14.003 mk:, a Z  OKRĘGOWEJ KOMISYI ZWIĄZKÓW
Na giełdzie oficyalnej płacono: dolar 3.3o0 ZAWODOWYCH WE LWOWIE. W  sobotę Fnia 

REPERTUAR BIU^A KONCERr OWF.GO M. TUER^A. mir., kanad. 2.900 mk.. marki niem: 14, lei m m : jq grudnia odbędiij się poiiedzenij Komisy! w 
‘Czwmttk 8 grudnia: Kadmiera Rychterówna, Po- 18 —- 19, czeskie 1 o i. 31, ko.o ty au?tr. s e.npl. Związku rotom . gmLn-iycb (ul. Cnriańska 2,

10 40, franki fr;mc. -,>0, szwajc. 633, f. szterlin- jj q godz. 7 wnezorem, na które zaprasza 
a gi 13.500 rnk.  ̂ . się ci Laków Itomi yi, tow. Hofumcna, De-aasie-

Na czarnej giełdzie^ płacono obce waluty wicza, FIorodyńskL-ge, dra DręgicwijzOj Baj-i-ą, 
z m ałą różnicą, poJobnie_ jak w P. <K« K. P., Czuczrr- na, Helia, dra Herschtahla, Maksamina, 
a tendeacya tu była chwiejna. Rapaka, St rr.a i Zcraiisil go- Ob.cuość c. ło;-*^w

__________ KONCERT KOMPOZYTORSKI prof. Witolda z prowincyi p T ąd .na , Ic-z r.l .obow ^kawa. Na
WICZA’ wsjjólnie z Instytutem Technologicznym Frienr.nna odbędlto się we wtorek 13 h m .  Przy porządku dżi.nnym sprawa ustaw wyjątkow y^ 
urządza w grudnia b. r. następujące wykłady: fortepi ni.: kompozytor; część wc-kaną niezwykle i sprawa bezrobocii. R.torować będ. i j  tow. ^ U-
1) Wnętrze ziemi — rektor PolitechniJ, prof. interesującego v.l ozoru wykom wytwór-a śpij- ł a w s k i ,  stkr. Ci n r .  Kbrtlsyi Zw. Za w. Upra- 
dr. Hul>er, we czwartek, 8. U  nv  o tgodlz: 6 w itcz: waczna, laureatka ki nkursu im. Paderewskiego, sza się o  puńkluame przybycie.
2) Aumjfromia Śląska — dr. Wereszczyuski, nie- p. Zofia Drexler - Pasławska, i — —

ranek bajek ula .d. ieci
Piątek 9 ąrudnia: Akademia muzycna ku uczczeń 

Karola MikuU-go.
Wtorek 13 grudnia: Konrert kompozy’orsk W. Frle- 

4 m n n a  z udziałem śp iewaczk i Drexlei-PasławsKiej 
—oOo—

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE-

*
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Angia nie zgodli * Ąna t o  spływy w BgipCl&r
C e n n e  d o k u m e n t y  a n g ie l s k ie .

3LEAFIELD. 5 KIL (Pat.) Radio, Rząd I niezawisłość! Eghtu i jego praw suwerennych 
■ngńlski opublikował ważne dokumenty d >ty oiaz na utrzym aniu pełnej władzy sułtana egip
cząterokow ań cgipsko-angieiskich. Między inny 
W zaznaczono, że wsze kie zarzuty czynione 
rządowi angielskiemu w kwestyi egipskiej są 
najzupełniej bezpodsl wne. Długie współżycie 
Anglii z Egiptem musiało wywołać cały szereg 
wspólnych i doniosłych interesesów dla obu 
stron. Los Egiptu nie njeże być obojętny dla 
Anuli-, kiórej interłsa wymagają jafcełpieCrBtdffl 
kununikacyi z reszty dominiów or«z zabszpie- 

' GZtnia an łts suesktego.
A n^ia rie może ioz»oi!ć na rozwinięcie się 

on tyci wpływów w Eyi cie ze względów na Io-. 
1 Indyi, Australii, Nowej Zeiandyi i wogole wszyst- 

kich kolonii.
Pom śi ny rozwój i siła dzisiejsza Egiptu jest 

prawie w zupełnt ści dziełem Angd, kióra nie 
dawno * saslałn w Egipcie cliaos i brak  nowo* 
czesn j organizacji.

Anglia tse szukała osobistych zysków (‘i). Jej 
dotychczasowy proleki .-rat po erał na s t zeżeniu

skiego. Stosunek ten, bezspi zecznie korzystny 
dla Egiptu, uznały tbce  mocarstwa. t Po u koń 
czemu protektoratu Anglia zapropi no»a ła  Egip
towi wejście w ścisła przymierze uznając Egipt 
za państwo suwerenne z m onarchą konstytucyj
nym.

Jednak dełegacya egipska postawiła wygó
rowane żądania, które rząd ang iJsk i po starań- 
nem zbauaniu musiał odrzucić.

Obecna sytuacya polityczna nie pozwala na 
zmniajszetidB stanu wojsk angielskich ze wzgię u 
na komeczne bezpieczeństwo.

Anglia nie pozwoli stanowczo na wrogie so
bie mackinacye. ’

W ytyczną linią d!a Egiptu powinna być ko 
operacya z AngJty, klóra jedynie zapewni mu 
pom.tś.ność, W tych dniach rząd angielski 
przygotował kilka projektów, kióie przedstawi 
rządowi egipskiemu.

— * 0*—

Ja& wygląda zniżka cen k a w ie  ?
szaleje drożyzna we Lwowie, najlepiej’' 

można stwierdzić porównawszy ceny artyku
łów spożywczych w Warszawie i Krakowie ti 
nasze na targach miejskich.

W Warszawie sklepy miejskie będą sprze
dawać od 6. b. nu: słoninę 1 kg. po 780 rak:, 
sadło po 730, mydło najlepsze po 450 mk., 
śledzie norweskie szluka po 15 mk., (we Lwowie 
no 30 mk.), ryż po 240 mk., mąka pszenna i żył 
tnia razowa po 90 mk., marmolada 375 mk.

W Krakowie od tygodnia jatki współdziel- 
cze sprzedają: 1 kg. mięsa wolowego po 200 
snk., cielęcego 180 mk., 1 kg. wieprzowego 380 
mk., sadła po 780 mkt, słoniny 740 mk. We 
Lwowie ceny są  od kilkadziesiąt

(dto ipcręset m arek wyższo. ;
Wobec zniesienia przez rząd podatku na 

węgiel (252 mk. na ‘1 ctn. metr.) Magistrat w 
Krakowie ąprzedaje węgiel za 1 ctn. metr, przy 
składach obok dworca kolejowego 1.368 mk,, 
w miaście prywatne składy po 1.438 mk., zaś 
drobni handlarze po 1.468 mk. za 1 ctn. metr,-

We Lwowie subkomltc-t opałowy Rady miej. 
skiej uchwalił o l  dnia 10. b. m. ob ni tyć rów*, 
niaż cenę węgla opałowego. Z 2,000 mk., za 1 
ctn. metr, obniżono tylko /

na  1,709 tnk.,
z dostaw ą do domu, zaś na 1.620 mk„ bez do
stawy. i

Ceny drzewa twardego, rębanego 10.000 mk. 
za tonnę (1.800 mk. z dostawą) zatrzymano na
dal. Tu dodamy, że drzewo można otrzymać 

: we wzysstkich miejskich składach po 10Ó kg. 
na mieszkanie miesięcznie.

Gdy porównamy ceny węgla we Lwowie i 
w Krakowie, widzimy znaczną różnico, którą 
rzekomo czynią koszta transportu kolejowego.

Jednakowoż stwierdzić należy bezgranicz
ną apatyę władz wojewódzkich i miejskich, 
które ruo nie czynią, ażeby dostarczyć ludności 
miejskiej a rtykuów  pierwszej po rzeb.y, po zni
żonej cezie. Zwracamy na to uwagę, albowiem 
nę lza  w mieście się zwiększa, wobec zwiększa
jącego się bezrobocia.

W hcldzle IVI. Komjpmekfei,
Na mocy uchwaiy Raoy miejskiej miasta Lwch 

wa, a staraniem Komitetu burtowy pomnika Mary* 
Konopnickiej odbyła się w niedtlelę uroczystość 
nazwania 'ulicy Jasnej iim ęrlan Mar; i Konopnickiej.

Przed narożną kamienicą na ul. Jasnej i ul. 
Kochanowskiego, na której umleszczom tablicę z 
nazwiski-m wielkiej poetki, zgromact' a się o go, 
dlzinic 1-szej w południe liczna Jsub.i.zność. Przy. 
była też henorcwa kompani i  40 pp. z muzyką.

Po odegraniu hymnu narodowego wiceprezy
dent dr. Stahl w krótkich słowa, h podniósł zna
czenie, jakie posiada uroczystość tLa miasta, jako 
hołd, złożony wielkiej poetce przez społeczeństwo 
polskie.

Po iean przemówieniu zabrała głos słuchaczka 
uniwers. pi Zarzycka. W pi.Imam przesnówienju, 
przepojonemu wielką miłością poetki, scharaktery
zowała p. Zarzycka jej twórczość, jako orędow
niczki uciśnionych i bojow. i zM  o wolność na) 
rodu. Szczególnie wzruszające były słowa p. Za
rzycki -j, gdj sięgając do swcich wspomnień z lat 
dziecięcych, opowiadała swoje wrażenia, odnie
sione przy pi.rwszem czytaniu riośnJ-rteŁnych u- 
tworów poetki.

Odegrano następrie ,,Ro t ę“  JComcp" ickiej.
Na trybunę wszedł żotnicr* szeregowiec, » 

w prostych słowach wskazyweł na ob.-ilę dzi
siejszą, jako radosną uroczystość, po twardy os 
znojach ki-kuletni.j walki o wolność.

Po skończoną uroczystości odbyła się defilada 
kompanii honorowej.

W obchodzie wzięła również udział orlńesira 
M. K. E.

Ijó źn e .

Z SALI KONCEPTOWEJ. We erwertek o go- 
efeinii ll'S0 przed południem odb d t ; i ;  poranek 
na którym Ka i ..Kra Rychtorównu opowie dzie
ciom i młodzieży powiaslid, % i .rszyWj j czaro
dziejski bajki .W fpŁitekj 9 t ja. nieczysta Akademia 
muzyczn i ku uczczeniu łGO-let; i j roczniiy urodzin 
Karola Mikuk-go. V. i ozór zaqi i V- zes Towarzy
stwa Muzyczu ■go, k j. Ar stzej Lub. m rsi i  Odczyt 
o dzieła-tfećci Milkulcgo wygłosi prof, Neuhauser. 
W części kenoerłowej biorą udbiał pp. Kornelia 
Parnasowa, Zdihław a Sc.majcrówna, Zofia Ho- 
roszkiewlez, oraz śpiewaczki Jadwi a f i  mbidda, 
J. Klara Pfauowa i n i  iniitka K. Bańko wska - Ja 
worowska. Program zapuwii a j^ c *g . i ;  świ.tnje 
wiocroru zakończy chór męski „Fcha“ pod! dy- 
rekcyą J. Rcngla.

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW W  BkYGIDKACH 
została zlikwidowana. Po stwierdź niu przebl gu 
sprawy przez sędziego śledczego na miejscu, ze
zwolono dostarczać więżr r m  pożywi unia z s h -  
sta, które im dostarczają krewni lufo z restauracji.

MORDERSTWO POD LWOWEM. Wczoraj 
nad ranem zamordowano w Sokolnikach pod 
Lwowe n J na Jaworskiego. Pclicya wysiała na 
nJjjftcw zLroini dwóch wywiadowców w celu 
wytropienia morderców. Istnieją poszlaki, że 
m orderstwa dokonano na tle rywalicieyi o kor 
bielę. Wynik ś edz wa podamy wkrótce.

MŁ JD0CIAN1 'dORDEROY I RABUSIE. 18- 
letni liusliiw K i o . z, syn włościanina, obrabował, 
ojca i zbiegł do Warszawy, gdzie przetrwonił 
kilkadziesiąt tysięcy marek. Gdy skończyły się

pieniądze postanowił wraz z 17-Ietniai Konstan. 
tym Krasińskim zamordować jadącego do War. 
sza wy brata, a  ko atu i wóz zabrać i sprzedać. 
Dnia 26 z , m* natrafili na furę, na której tym 
razem siedział parobek Józef Łuk. Obaj widia- 
jrrth i kamieniem zah-i!i Łuka, a konie z wozem 
zaorali i usiłowali sprzedać w Warszawie. Tu 

1 jednak wpadli w ręce policyi I przyznali się 
do zbrodni. 1

MIĘSO W  KRAKOWIE POT ANIAŁO. Niektó
re jatki w Krakowie poczęły sprzedawać mięso 
po zniżonych cenacu. 1 kg. wołowego 200 mk., 
cielęce po 190 mk., wieprzowe po 380 mk., sło
nina po 710 snk., saho  po 780 mk. Dokładka do 
mięsa 15 raroc. Władze wojewódzkie i miejskie 
przyczyniły s ij  do tej zniżki, worew oporowi . i.- 
nego tam zrzeszenia rzeźnlków. • “

We Lwowie palmolast cisza; władze od w o
jewództwa occząwszy drzemią, zamiast dostar- 

|czyć ludRusJ artykułów spożywczych po zniżo
nej penie.

, ZAMACH SAMOBÓJCZYŃ Helena C. liczą
ca lat '24, służąca u dr. Holodec-kiego przy ul.

' JaaiSloóskiej 1. 8, usiłowała struć się kwasem 
solnym. Pogotowie rat. po u lziel:;niu jej pierw
szej pomocy odwiozło ją  do szpitala.

KABALARKA I ZAGINIONA DZIEWCZYNA.
1W  powiecie tłumackira w ostatnim cza le graso
wała po wsi -.oh piwna kabalarka ni znrncgo na- 

i zwiaka, która w Tyumi nicy prz d t. ic I jcem na
mówiła do uciiczki z domu krewa rch 15-Ietnią 
Rói ię Postełow. ką rzekesno do St nis av,o.\m. Od 
tego czasu ś .a i  zaginął za dziewczyną.

" Samowola oficera.
Kapitan Maryan Bem pozwolił sonie na nast.

nadużycie. I
Oto swego żołnierza, ordynansa, postawił o s 

na „Baczność" w pełnym rynsztunku za karę 
na 3 godziny i to na publieznem miejscu, na
przeciw domu pr/v  ul. Potockiego 67, pilnując 
wykonania sfwego drakońskiego rozkazu z okien 
swego mieszkania, Dodać należy, że m itjsct na 
kiórem źolmerz »arę oduywał jest wy wyższonem 
i zupełnie olwarte na działanie północno zł- 
ch* d ich wiatrów. Można sobie łatwo w yobra
zić wygląd nieszczęsnego oidynunsa już jo  pói- 
godzinnem stan u w tej j ozycyi przy 5 słop. R, 
ni/ej zeia. Na interwencyę sąsiadów i przechod- 
rnów, przyczem interwenim al również poste
runkowy pełniący służbę, udało się po uj ły wie 
go Iziny wymóc aa  panu kapitanie cofnięcie 
dalszego odbywania kary. Zachowanie się przy 
tern pana kapitana zdradzało silne objawy ja- 
r.iejś megalomanii oraz zupełnej nieznajomości 
przepisów wojskowych co do przysługujących 
mu praw.

Należy napiętnować to nieludzkie znęcam i 
*ię nad podwiadnym. Sądzimy, że władza woi* 
'kowa pociągnie oficera do surowej odpowie
dzialności.

Zamorski spoSicẑ owany?
Jak donoszą pisma nar. demokratyczne w 

Waiszawie zo>t ił spoliczkowany przez of. 5 pp. 
poseł endecki Zamorski.

SrREJK  W  ZAGŁĘBIU MuR. OSTRAwSKlEM
MORAWSKA OSTRAWA. 5. giudnia. (PaL,) 

Cz. B. P. Na konferencyi członków Rad fabry
cznych zagłębia ostrowsko- karwińskiego przy
jęto po Lurzliwej dyskusyi rezolucyę: M7obcc 
tego, że wszystkie rokowania, mające na celu 
doprowadzdhie do koniecznego rozwiązania kon 
fh„tu spełzły na niczem, górnicy uchwaii.i przy
stąpić do strejku od poniedziałku. Donoszą ze 
stro :y kompetentnej, że minister robót publi
cznych wysłał radcę ministeryalnego Krieseka, 
de zagłębia ostrawskiego, aby przygotował gmiit

zapobiedz strajkowi.

ł
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Ww fecisiifi' zafafa famy.
Już orf ifwóuh lat SEitai topImMd lwowskiej 

.stora się fri-zskutecznlo o uzyskacie zakładu kar
lego rfla kobiet Maryi Magdaleny na rozszerzenie 
techniki, uraz pcmiessczenb. dła bezdomnych 
«acłmikow.

Wiadomą jest rzeczą ae ginach połitedłmilti 
wstawiony w latach skrftndlziesiąlych, obliczony 
c a  S50 studentów, kształci obecnie 2.500 łudzi 
w wprosi opłakanych warunkach. Brak sal wy
kładowych, ^simkowych, oraz: laboratctyów po- 
< raźnie odbija się. na otudyaoh I urlcunoż i « a  pro
fesorem naiezyie Brzeprowsdtzasiie wykiądiów i 
^wiczeń. Jakie tnasiępswta z tego wynikają dia 
aaszej wiedzy technicznej, wspominać nj€ po
trzeba.

Brak laboraioryum imasz.ynoTrego. ćwiczenia 
I nadlania w laboratorytHT! defcirotechnidznem odu 
bywać się tmogą tylko dla kiilcucastu studentów. 
W  teboraroryach chemicznych piwcirje po trzeci, 
lab „zterech (przy jednym stoliku, przeszkadzając 
sobie wzajemnie. O sale wykładowe toczy się 
ooprostu walka.

Każdespn też znaną jest nęuza mieszkaniowa, 
a  z (nią związana lichwa, która w  Swoich skutkach 
no woduje, że poważna cześć antodfcieży do dziś 
tułać się musi po dworcach kolejowych, łub 
mieszka w wstrętnych norach, ni? iicząp się, ale 
czekając,. kiedy straszna choroba — gruźlica 
zniszczy ich młode życic.

Stan ten jest okropny tak ile  młodzieży, jak 
i ma całego społeczeństwa. Uzyskanie zakładu 
karnego Maryi Magdaleny w hardzi, wysokim, sto. 
pniu przyczyniłoby się Jo  naprawienia ztJ.

Z trzech budynków, tam się znajdujących. dwa 
dużyćby mogły na sale wykładowe, kreślarnie i 
laboratorya, a jeden służrłby na ipomi«Sccze7ite 
tnzdomiiych studentów.

W  żakłarzśe, o którym sitowe, pomieszczonych 
jest około 30 kobiet - gYięźniardk. Tamże prowadzi 
się ładne gopsuuarstwo pod okism zakonnic. Ja 
ką korzyść ma z tego państwo, nie wiadomo 
Złośliwi powiadają, że pan nadprokurator Ma
lina osobiście w tein gospodarstwie jesr zain
teresowany.

Wszystkie czynniki rządzące tak ws Lwowie, 
jak i w W arszawie zgodziły się na usunięcie’ 
wiamtąd owych 30 kobiet, rozumiejąc, że leży w in
teresie państwa, aby umożliwić kształcenie się 
młodzieży, a  zresztą jedhnika w innym kjeruóJcu 
rozbudowywać się nie może. jak tylko właśnie 
tam, gózk. są owe zakłady.

Nie zrozumiał, czy nic chce i-ego zrozumieć 
p. Malina. Uporem swe tu  sprawił, że

w westybulu techniki. Po wygłoszeniu ju zamó
wień starszych kolegów, uchwalono następującą 
rezohicyę

SfeNAT POLITECHNIKI Z KONIECZNOŚCI PO
STANOWIŁ ZAMKNAC NA ROK PRZYSZŁY 

CZTERY WYDZIAŁY
co o/itacza ^ąanknięae wydziału rolno - leśnego,
wojskowego, górn5czo - naftowego i ogólnego.

Senat wypowiedział swoje; teraz glos ora 
saina młodzież. Poważna jej postawa na wczo 
rajszym wfccu i damcnstracyi świadczy, że roz
poczęła walkę, (której nic ukończy, fljóki nie zreali
zuje swych słusznych żądań.

REZOLUCYA WIECUJ OGOLNCtefECHNICKIFGO 
Z  DNIAJ 5 GRUDNIA 1921.

Doraźny wiec ogólno-iechnicki w  dniu 5. XII. 
1921 domaga się w interesie dobra naukowego 
jęk najrychlejszego oddania PoPteehnice Iwowskpj 
gmachów Załtładu karnego im. Maryi "Magdaleny, 
celem doraźnego zapobieżenia katastrofalnemu 
brakowi miejsca w salach rysunkowych i labors- 
teryach.

Długotrwałe .starania władz naszej uczelni i 
wydziału Towarzystwa Bratniej Pomocy nie osiąg
nęły mimo wydatnego naparcia czynników społecz
nych żadnego realnego skutku. Nieoddanie gma
chu zakładu Karnego im Maryi Magdaleny dopro
wadziło w kousekwencyi do uchwały senatu zam
knięcia 4 wydziałów sia Politechnice 7 powodu 
bim u miejsca

Nie chcemy wnikać w ipocudki 'tego czynu, 
konstatujemy tylko fakt i cfamagtamy się natycb5 
miastowego uwzglęóntenia naszych słusznych żą_ 
iań. imając pełne prawo do kontynuowania 
studyów. '•

Następna tSóriUował się olbrzymi pochód, 
w którym wzięła udział cała młodzież. Krocząc 
poważnie, podiód udał się poa województwo. Na 
czele (pochodu niesiono tranf^aremt z napisem.:

„DOMAGAMY ffig PRZYZNANIA ZAKŁADU 
MARYI MAGDALENY NA RZECZ TECHNIKU*

W ysłana delegaeyt męczyła wojewodzi i u- 
chwaloną rezolucye. P. wojewoda przyrzekł po
parcie w tej słusznej sprawie, wypowiadając przy 
tem zdziwienie, że de tego czasu nie załatwiono 
sprawy {ego zakładu.

Przeszło dwurysi toczna, anas;. techników 
przyjęła to oświadczenie okrzykami radości. Z 
pod województwa ruszył

aomhótf aotf proteuratoryę oanstw?
Tutaj w całej pełni okazała się groźna po
staw a demonstrantów. Nie szczędzono gorzkich 
epitetów pod adresem p. nadprokuratora.

Pan Malina, czując swoją winę. ulotnił się 
szybko, lak, m  delegaoya nńs mogła, z nim mó
wić osobiście. Starsi koledzy widząc groźną po
staw ę zebranych, a  obawiając się nieprzyjem
nych ekscesów, skierowali demonstrauyę pod po
mnik Mickiewicza, gdzie w przemówieniach krót
kich, lecz stanowczych, wygłaszanych pod adre
som p. Maimy młodzież oświadczyła, że rzu
coną rękawicę podejmuje i nic spocznie', póki 
nie zwycięży. Śmiałe, tocz prawdziwe było po
wiedzenie jednego z mówców, że jeszcze nikt 
me wygrał, kto zaczął z  lwowskim" technika, 
n t . Na tern demonstracyę zakończono.

W. tej sprawie wysłano również telegramy, 
do odnośnych m inisterstw z prośbą o poparcie.

.1. G.

DORffŻNI MOEC I DEMONSTRACYfl STUDEN
TÓW  POLITECHNIKI.

SKoro wczoraj rano Rektorat politechniki er 
<ęlosił uchwałę w sprawi- zamknięcia 4 w d ria -  
tów, natychmiast po wszystkich saiaeh poczęta 
się naradzać co czynić. O godz. 12 wstrzymano 
się od wszelkich prac i cała mtedźież. zebrała się

t o d ł i m i e r z  T e t m a j i r  u  h a s i ^ e b n a j  
b r o s z u r z e  Z a m o r s k i e g o ,

Znakomifrjypoeta Włodzimierz Tetmajer, kto. 
ry od pierwszej chwili założenia „Strzelca" brał 
w tej organizacyi ezvnnv udziały ogłasza na
stępuj icy list otwarty, z powodu haniebnych 
insynuacyi Zamorskiego.

TakfcoIwiek' - nie biorę od’ pewnego 
czynnego udziału w  życiu p o lity c z n e j td i?d« 
nak wcbec bezpodstawnych, nienawiścią dyk
towanych oszczeistw, rzucanych na  „Strzelca", 
jako były prezes Zarządu, czuję się zobowią 
zauyoi do zabrania głosu. Twierdzenie, czy 
przypuszczenie p. Zamorskiego .muszę naptr 
now'a£ jako ©zynnaść złośliwą, tentfsncyjnt, 5 
niegodną powristegr m ż̂a stanu.

Swojego czasu jako były poseł zien i kra- 
kowsjaej, delegowany .przez parlamentarny kłuj* 
posłów P. S. L. do „Strzelca" pełniłem  w tom. 
stowarzyszeniu obowiązki przewodniczącego Za
rządu i|p  ft. 1911 aż do wybuchu wojny w r. 1914. 
Przez cab ten esas, wdajenrniczc<ny w życie 
'.rewnętizne Związków strzeleckich stwierdziłem, 
stałe podniesienie ducha i myśli, poważała na. 
pięcie patryotyczne, oraz dawno już w owym 
czasie zapewnioną gotowteść do poświęcenia zy- 
ęm  i mienia tffa Jjłrirwy nirpodlcgJaś-m. że .ras 
hife były to tylko czcze słowa, to chyba, dosta
tecznie stwierdziły bohaterskie zgony legionistów 
na polach bitew.*

Stwierdzam iteż ^twn.rcic, żc te a io ty  wszcze
pia! w dusze nie kto mny, jak byty Komendant, 
wszczepiał je  stale statecznie i z głębi p iź ‘- 
konania, zaznaczając zarazem oraz w  czyn woro 
wadzając nasadę przywiązania do „Strzelca" ka
żdego bez wyjątku, koanu na sercu leżała *i> 
podległość Polski.

W szerpgadi "S irzeica obok robotnika #teł 
syn szlachecki, obok chłopskiego sjma miesz
czanin, obok lewicowca prawicowiec. Stwierdzić 
też imiszę dziwna^, jak na owe czasy a nłeza 
ahwianą wiarę w" h fok je osi ągnieete ach: i te 
w chwilach, kiedy nikt w to wierzyć nie chciał, 
czy ntts mógł. A zaszczepiał ja, znowu ruo ktn 
inny, jak tylko Komendant. W dniach jednak, 
kiedy Komendant prowadził .Strzelców do boju 
za Ojczyznę inni tej wiary nie wszczepi a c 
podpisywali twPhJątw flttezwy da rosyjąkiepu 
wetłza.

Tu się nasuw a.em utua uwaga. Polacy umieli 
być  pokornymi jSfehcc zaborczych cesarza, ale 
nie umieją być niotylko lojalnymi ale wprost 
przyzwoitymi w stosunku do legalnie wybranego 
przedstawiciela własnego państwa.

Ale jakże wyglądają dziś oszczerstwa nz 
tdfióuy rzucane? k to  ma prawo je  rzucać? Din 
czego się to czyni?

Chyba dlatego aby spotwarzać .Polskę t 
młodzież, eo za nią ginęła!

Poważni mężowie stanu, panują, zwyczajnie 
nad namiętnościami, by ma ^ p aść  w  fałsze uh 
nie ‘ściągać na siebie zarzutu bezkrytyczności. 
który najbardziej wy dawnego polityza skom 
promitować może.

Irouowńje, dnia 2. grudnia 1921.
WŁODZIMIERZ TETMAJER.

B E Sb#

Za rubryką te redsfccy* «ł« odpovrts<tŁ

SpecyaSIfta chorób skórnych i w enerrczryci

Dr W.LIDTEUSTEIi
b. *h. «lenndel»j. w Keriisis, fe. stksai. sipił. płiwti

pwwrócii i ord. Lwów, bykstuska i7, (róg Słowackiego

Specjalista chorób skórnych i weneryczny ii*

D r * .  8 C H W A R 2
sekunÓBrjrasz szpitala powszechnego 

S ł o w a c U i c f t o  ■‘l  naprzeciw ‘Jównej poczt}

Wzywa się wszystkich kolegów dentystów', 
techników i praktykantów  zajmujących się spor 
tem by zjawili się we czwartek 8 b. m. o 7 g. 
•wieczorem w lokalu organ. Orm .ańska 2/IL 
celem zawiązania sekcji sportowej.

Z  A R  Z Ą D .

B A C Z N O Ś Ć  r a n i e !  P a n i e !  „ P  A R Y Ż M K A ^  P a ń s k a  S S & .
na Gwiazdką otrzyma każdy kupu^cy przy zakupisietowatu za Mkp. 5.D00 poleca zawljanki Mko. 5451-
suknie Mkp. 3 9  0 , sp o am cik ł Mkp. 3,209, refo rm y tryko t Mkp. 850, rękaw iczki duńsk ie  Mkp. 850, komł?^ 
nacye Mkp. 2.990, garnitur!;! sza!, 5 czapka Mkp. 3.500, koszule szyfon. Mk. 2 100, suknie ntarklzet. Mp ó.Sttj,

?.PA1! STŻAMJkA6* Pańska 2^ , róg ZybliKiewicza przyst K. D. i Ł. J.
Foiozoolif darmo!
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PSUH P Ł H S S C Ż E  L t r i R R S K l E  i  L f i e O t o ł T O R Y J K E  p n n
c a l a ,  3 P J P .  «Xr*ta, a ę ą s r a y r ,  f r y z y e r ó w ,  pracowników spożywczych i t, p. od w  fi >łjl.

B s z p a r f y j n r ś ś  r c J i d z *  s z ^ o l n y c f i  w  w i s S l e  p r a w d ? ,
DROHOBYCZ, w listopadzie.

Chcąc przyjść w pomoc korespondentowi 
z Borysławia w skreśleniu szkolnictwa w tut. 
powiecie — chcemy w niniejszej koresponden- 
cyi scharakteryzow ać lul. inspektora szkolne
go. Bez dokładnego bowiem opis;mia osoby Lin
iującej szkolnictwem tutejszem, czytelnicy nie 
będą. w stąpię zro umieć niejednego z tajników; 
w jego urzędowaniu.

Tutejszy inspektor szkolny p. Stanisław  Gar, 
Stok! jest jednym z tych inspektorów szkolnych, 
którzy wyszli z „kuźnicy inspektorskiej sm ut
nej pamięci ,Rady szkolnej krajowej. Przymio
tami, którymi musiał się odznaczać inspektor; 
wycholżący z tej „kuźnicy" były: reakcyjność, 
przynależność do Polskiego Towarzystwa Peda
gogicznego, ob7u ln a  pobożność, serwilizm wo
bec władz (: u dryackich), w szczególności jed
nak musiał być znanym z tego, że zwalcza za
worową orginizaeyę nauczycielską i nauczyciel
stwo do mej należące.

Nasz inspektor szkolny miał jednak i swój 
wiek „romantyzmu". Był to czas, kiedy jako 
młody nauczyciel ,w Przemyślu był sekretarzem 
„Ogniska muezycielskięgo" i jednym z zapa. 
kmych zwoieni.ików Związku nr,uczvc‘e’stwa lu- 
dowegyi Za „karę" jednak przeniesiony do Dro. 
hobycza rozpoczyna, jako renegat organizacyj
ny cl os'u ;iwać się. stanowiska inspektora szkol, 
nego, Naurzód, jako „pisarz" Rady szkolnej o- 
kręgowej fc y i osobą, którą posługiwał się b. 
inspektor szkolny do szerzenia zasad Tow. Pe
dagogicznego, a zwłaszcza idei Z\ i zkowej, wo- 
gole był to pen, który grał dwu;naczną rolę 
wobec kolegów. Zawsze nadęty. Przysłowie o 
pustych kłosach ma w jego osobie najdobitniejL 
sze uzasadnienie. Mierny nauczyciel, mimo to 
przez władze szkolne stawiany jako wzór do 
naśladowania.

Zostawszy zastępcą inspektora szkolnego w 
to’ u 1915 zapomniał wogóle czom był kiedykoly 
wi5k, oraz uważał* się za „dygnitarzą" tej ir i ą  
ry, tto którego nauczycielstwo me waeclziaió jak 
przystąpię.

'Nauczyciel, który siedząc na wsi, nie wie
dział o zam urow aniu r>. darł. zasl. i  gpłlclora, 
w czasie rtnlfto y t ' u ’ ijs go „panie k o Tego “  
i  zostaje u o.iimiany słowami „pai.iil zawia
damiam pana, ze "ostałem zamianowany inspek 
torom"". Kofe-ga. Ez?„oLiy z jednej ławy *Ł. Za „ ty "  j 
zostaje surowo upomniany „prjmnommam pa- j 
r.u, ze jesieni inspektorem par*„im ". i

*  ‘respondent bbrysfawski*' nazwa* go nnal 
fLnetą organizacyjnym i pedagogicznym "Wy
starczy podkreślić, iż pan ten od kil’ miastu 
lat ;m> przeczytał żadnej książki, r is  mówimy 
ju t .pedagogicznej, ale beletrystycznej. Sam Szę. 
sin podkreślą, Te nie m a czasu nawet ftia przeczy*- 
tanie gazety. Następstwom tego kompletne me- 
oryeńtowanfe się w nowszych kierunkach pe
dagogii. Gdziekolwiek chce zrobić uwagę peda-j 
gogiczną nauczycielowi, to :-ią tylko ośmiesza.! 
Nauczycielowi W. robiąc uwagę o rysunkach

T  soff rozpraw,. ,

NIEBEZPIECZNE 2ARTY
Kupiec Izak W asserman szedł w  nocy ip. 12. 

września b. r. drogą do Oleszyc w pow. giesza- 
nowsk. n. Po drodze przyłączyli się do niego 
dwaj młodzi chłopcy^20 — 21 lat), ze wsi Cew
kowa, Dymitr Nostaniec i Dyn i r Karwacl i Idą
cy w tym samym, kierunku. Gdy (owarzystwo 
znalazło się w lesie Horze* koło Dzikowa, 
dzi ludzie zanrnponowali W assermanOui zamianę 
laski, na co wymieniony nie chciał się zeodzić. 
Wtedy wziąwszy go za bary,” wyrwali mu laskę, 
poczem N ostaniec zażądał od W asserm anaf by 
oddał im wszystko co ma, w przeciwnym razie 
bowiem nie dojdzie do Oleszyc.

W asserman, mając przy sobie większa go-

podkreśla sam „wprawdzie sto nie znam na ry
sowaniu itd“. . Słusznie powiedział mu wtedy 
p. W. „jsżeh pan się  nie rozumie, to nie rób 
pan uwag".

Zn uszony uchwałą. nauczyceTstwa urządzić 
kurs modelowania, wycinanek i rysunków — 
zagaja go przy otwarciu tak, że przy fachowych 
im u uracyjnych referatach prelegen ów, w szcze
gólności p. Żelechowskiego p. t  „Rysunek jako 
środek uzmysławiania nauki", przykro pisać.

W urzędowaniu widzi p. i lsp. tylko człon
ków Tow. jpedagodcznego i tych foryluje, cho
ciaż garstka to tylko, bo około 25, wobec prze
szło 340 sil nauczycielskich w powiecie. Ogół 
nauczycielstwa należy, do Związku Polskiego na- 
uczyciedstwa szkół powszechnych. Nie chcąc być 
posądzeni o gołosłowne twierdzenie, podajemy 
przykład. Na członka Rady szkolnej powiato
wej z mianowania miał przedstawić listę trzech. 
— Przedstawia wiec 3 członków Tow. Pedago
gicznego (endeków).

Ale pilnie baczy na  członków Związku. Na- 
tczydeiowi M. postarał się o zakaz wykonywar 

nia kierownictwa Kasy chorych tłumacząc nie
dopuszczalnością ustawy. Wprawdzie ustaw a da
leko dobitniej nie dopuszcza, ażeby żona inspek_ 
tora była nauczycielką w tym samym powiecie, 
gdzie mąż inspektorem, o tern jednak p. insp. 
zapomina, natom iast jako referent zawszę po trą-; 
fi „wyjednać" nawet roczny urlop chorobowy 
dla żony, co miało właśnie miejsce. K ró tk ie! 
zaś urlopy chorobowe dła członków Związku 
trzeba byio, aż telegramami do Kuratoryum 
szkolnego wymuszać.

Charaktery styka „pana inspektora" nie by
łaby jednak zupełną, gdybyśmy nie dodali, że 
pan ten notorycznie kłamie i fałszywem przed
stawieniem spraw często wyłudza od podwła
dnych podania ze szkodą dla interesowanych.

Nie dziwimy się przeto, że wobec podobnego 
obchodzenia postępowania z nauczycielstwem 
pan ten nie m a ani poważania, ani zaufania u 
podwładnego nauczycielstwa całego powiatu, 
chyba u- tych 25 z Tow. Pedagogicznego. Naj- 
wybi ni.jsze "ednostki przenoszą się dó innych 
powiatów, a  jak na tem cierpi szkolnictwo tu
tejszego przemysłowo- górniczego powiatu, pi
sać me potrzebujemy. _ 1

Z powyższego przedstawienia widzą czy. 
telnicy, co za miernoty pod względem charak
teru, irrteligencyi i  nauki stoją na czele szkol
nictwa, gdyż przecież ,.pana“ tego ju ż  władza 
polska zamianowała definitywnym inspektorem 
szkolnym. Liczne płyn? ^kargi do r-uratoryum 
na wspomnianego ,pana inspektora", ale wszy
stko daremnie, następstwem czego nauczyciel
stwo tutejsze powątpiewa wogóle, czy istnieje 
jeszcze odrobina sprawiedliwości w Magistra- 
turze szkolnej, tembardziej, że nigdzie nie prak
tykuje się, ażeby nauczyciel w tym samym po
dacie pełnił -służbę inspektora szko lący .

Jak wygląda zaś szkolnictwo poo rząda
mi tegoż „pana inspektora" napiszemy.

tówkę, (w pularesie 5-OOu mk„ ponadto w fcie- 
liźnie ukrytych 45.000 mk.;) przeraził się. okro. 
pi ll-3 i zaczął wołać o pomoc. W końcu zemdlał 
z wzruszenia, obudziwszy się zaś po pewnym 
czasie, skonstatował brak laski i owych pięciu 
tysięcy marek. Nas,maca i Karwackiego już przy 
nim me było.

Na podstawie dokładnego opisu, dostar
czonego przez J. W assermana, polieya państwo
wa aresztowała o lu  sprawców. Wczora odbyła 
się przed sądem przysięgłych rozprawa przeciw
ko nim o zbrodnię rabunku. Trybunałowi prze
wodniczył s. o. Niewiadoms’ i, oskarżał prok. 
Ogonowski, obwinionych bronił z urzędu adw. 
dr. Lutwak.

Obaj oskarżeni do winy nie przyznali się, 
twierdząc, że zabrali Wassormanowi tylko las-j 
Ik;ę» i* to „na  żart",, zaprzeczyli zaś innyył faktom.

Ponieważ w głosowaniu ławy przysięgłych, 
tynco dwa głosy potwierdziły winę oskarżo
nych, trybunał obydwu uwolnił. Przechowaną 
w depozycie sądowym laskę zwrócono poszkoił *o»  Wt,dowaiiemu*

sgdu wojskowego.

0  SPRZENIEWIERZENIE 1 NADUŻYCłĘ WŁA.
DZY URZĘDOWEJ.

Od dłuższego już czasu toczyła się przed 
sądem wojskowym DOGenu lwowskiego roz' 
prawa przeciw kpL Szwarcerowi i por. ''Wilcz
kowi, Która zakończyła się wczoraj częściowem 
skazaniem obu oskarżonych.

Kpt,. T udwik Szwarcer w zawodzie cyw. ab- 
,soTwent poli echniki, b. szef sztabu D. O. 0 ,  
Molodecz.io i Równo, otrzym ał w r. 1919 pole
cenie rozebrania bezużytecznej kolejki wąsko, 
torowej, znajdującej się  w Okolicy Złoczowa. 
W tym celu otrzymał też nominacyę na dowddeę 
detaszowanego oddziału, j

Według aktu oskarżenia kpt. Szwarcer miał 
na  tem stanowisku dopuścić się szeregu nadużyć, 
sprzedając m ateryały pochodzące z rozbiórki ko
lei, konsoreyum miejscowemu, które nabywało 
je ze śmieszną cenę pod firmą Towarzystwa od. 
budowy kraju i (puszczało na pasek. W szczegół 
ności oskarżenie zarzucało kpL Szwarcerowi, iż 
działał wbrew rozporządzeniu Intendantury, za
kazującemu sprzedaWać nawet stary i bezuży
teczny m ateryał. Jednakże przeprowadzona roz
prawa wykazała, że kpt. Szwarcer posiadał upo. 
waśnienie do sprzedaży, oraz że wymienion? 
konsoreyum rzeczywiście używało nabytych m a 
teryałów dla celów odbudowy. Wobec tego try. 
bunał uwolnił obwiń, ód tej części oskarżenia,

Natomiast uznano kpt. Szwarcem winnym 
zbrodni nadużycia władzy z § 101 u. k., ponie- 
waż w m arcu 1920 wysłał swego ordynansa 2 
4 koirnu w sprawie prywatnej, koleją żelazną 
na kredytowany dokument podróży. Przy tym 
punkcie obrońca dr. Dręgiewicz podno ii, że je
den z byłych ininistrów wojny używał stale dwu 
samochodów państwowych do wyjazdów na po- 
lowama, nic narażając się mimo lego na jakie 
kol wiek represye ze strony prokuratoryi woj
skowej.

1 Ponadto oba oskarżonych uznano winnym, 
sprzeniewierzenia z § 181 u. k„ ponieważ przy
właszczyli sobie kilkanaście sztuk słupków be
tonowych, pochodzących z rozbioru kolejki, — 
których zresztą użyto na  nagrobek jednego z 
obrońców Lwowa.

Od innych, drobniejszych punktów aktu osk., 
obu obwinionych uwolniono.

Kpt. Szwarcera skazano na 1 rok więzie
nia, zmniejszoną 01 połowę na podstawie am 
nestyi i skonsumowaną aresztem śledczym.

Por. W iczka skaza io  na 4 "miesiące wię
zienia z zast. am| y. i poIicEbniam aresz u śled-- 
czego, tak, iż pozostaje mu jeszcze 1 miesiąc do 
ukończenia kary.

Zarówno obrona, jak i  prokurator wnieśli 
zażalenie nieważności. Rozprawie przew'odni- 
czyf ppuik. d r. Godowski, oskarżał prok. mjr. d r: 
Argasiński, bronili: kpL Szwarcera, adw. dr. 
Dręgi-wicz, nor Wilczka, a  Iw. dr. SUmtoewLz.

S p r a w y  p a rty jn e ..

* POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ PPS 
odbędzie si? w środę 7 bm. o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Rynok 8, I. p.

* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W  STRYJU* 
W  ipiątek 9 bm. o godz. 6 wiecz. odbędzie się ze
branie członków P. P. S. Na porządku dziennym 
referat tow. Skalaki ze Lwowa o sprawach or
ganizacyjnych.
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SMBLECZARNIA RUDECKA Kochanowskiego 14. ftiekc 
if f l i  dworskie po 120 Mk. łitr ao  nabycia. 4 5 - 3!

PR. MED. B, MOHLBAUER, specyaiista chorób skór
nych, wenerycsnych, pęcherza, nerek, osmeiyki 

lekarskiej i choroby włosów ordynuje w  S t  t  y j^u , 
ul. Mickiewicz* 22. f-: 3033—

jgTAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelt# Liwów; Balonowa 3.

O R A SO W AC ZKĘ pierwszorzędną do fabryki bielizn^ j 
»  w Czernśowcach przyjmie natychmiast przedstaw i-1 
de!, warunki nader korzystne. Oferty i referencje pod 
„SPECJALISTA" do Administracyi. * 3—x
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J H r H B f y k  i  "Merinyw ostki mb ł» 4 « B L L Ł łl i

i  l l L  Mryka: LWÓW, SAKRAMEMTEK 16.
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a m e r y K a ń s & a  ;  K r a k o w a .  

C e n y  Z B Ę D U K O W A f l g .
S p rzed aż  h u rto w n a  i po jedyncze ! P rzy  w łęk- 

sz?ett ticśc iac ii d ostaw *
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K TO  C H C E  . £ £ ? ?
po najtańszych i zniżonych 
cenach niech napisze lub 
przyjeżdżając do Łodzi się 
uda do sidadu fabrycznego i
łM H f l ł l  ł *‘ NotrSawjfca 56-| wl, M ljfl w kzacN psdwóns
gdzie aą do nabycia w resz- 
tkac”: i sztukacfi towary na 
bieliznę, poszwy, wsypy, na 
damskie i męskie ubrania, 
płaszcze, sukna, korty, 
szewioty, podszewki, również 
płótna, barchany, cajai, chu
stki, pończochy, obrusy, koł- 
drv i w-de innych towarów. 
UW AGA: Wysyłam pocz ą 
za zaliczką odcinki i resztki 

. w każdej ilości potrzebnego 
| towaru po otrzymaniu zadat- 
1 'ku Cenników i próbek się nie 
I wysyła. 3152—5
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Do nabycia w Administracji .Dacnjpka Lud*.
uJ. Sykstuska i.2 1 , II. p.
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dramat sneryKafisKi w  5-ciu aktach
Nadto wspaniała * g r  «*-» 8  "& »» « «  
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KRAJOWA FABRYKA BIELIZNY
s z y k i © ®  a  b u t a

L W Ó W .  U L .  S Ł O W A C K I E G O  ł .  a ,

wyKonuje Namówienia na bieliznę i wyprawy wsm&iegc 
rndzaju z własnego Inb dostarczonego nsateryału.

N a j n o w s z e  z e f i r y ,  p ł ó t n a  i s z y f o n y  o  W  w t o c e n f  t a n i e j .

TV a  d ^ z e w k c *  !
Ś w ie c z k i, L ich tarzyk i, O zd ob y ,
O g n ie  sz tu czn e  poleca hurtownie

M IC H A Ł  H & C K E L Lwów. Kazlniierjcw fKiTy*

TABLICE la n e  . i m a lo w a n e  j 

•ifnflD i. Ufflldgafe?
W  chorobach -Skórnyrfh 1 wenerycznych

ykonuje n&jjtaniej | Di*. LOLU FIILLENBAUM
sekund aryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3 - 6  popołudniu a C ó Z k i e w a s i u i  3 3

f  weneryczne. akćrne, zastarzałe -
ilttsff ISłffeSólffił *  le c z y  a p w ( » y a i l a . » i a  o .i.%  

ff* ' l i o c a t ,  _lAA®s», -OT a b i o w A .  1 4 ,
Wsii-zykiwasie preparatu N«* Salyarsanu tyiSc® przed- 
zołnonieta. )

Jp«jj«.iota efeorib akisrayeh i  wtneryezuTea

B r .  I H I C H H Ł  S f t k P E T E R
10—3 SgfiBfHska 17, ord. od 8— # i e d  18—6.

Lekarz chorób wene- lf% io | m  STfeBTS
Tycznych i skójeyti M ™ .  m i  TW tfiSJ^»fco

oruynuie od 12—5 i od S-S  pop:
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Łf f M  A  J / IV  Lł . Fas*> Mikauiei. 
j\  I J i  l i  L U A  Zmiana programu dws razy* 

w tygod.; we wtorki i pi ątk'-

w yśw ietla  sd dnia 6-go grudnia
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!
dramat kryminalny w ó aktach p. t.
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krwiożerczych watnpirów.

w POLSCE,
NAPISAŁ

Dr. AD AM PRÓCHNIK.

NAKŁAD LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. 
:: WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. ::

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

3 E I M *  O _ wyśw ietla od poniedziałku
P M  S  I I Z  5-8® b - m 11 SER¥Ę n d f.
Pasaż Makolascha. wspanialszego dranaata p. 4. c c  w s e
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